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Kartę ty tułow ą okładki zdobi barw ny herb  rodu  
Świrskich -  Sałwa vel Szaława, zaś ostatnią stronę 
nota biograficzna z fotografią Autora. Zwracam y na 
tę okoliczność uwagę, bow iem  nie zdarza się często, 
by curriculum vitae inform ow ało o jego dokonaniach 
naukowych (563 publikacje, także w kilku językach)
i organizacyjnych w kraju i przez wiele lat na Obczyź
nie, w służbie narodow ej i pracy naukowej archeologa
o rozległym program ie badawczym.

Rozpoczął ten  program  m łodzieńczą pracą nad 
najdawniejszym i dziejam i rodzinnego Świrza (dziś 
Swirż, obw. lwowski), k tórą z m aszynopisu po p o 
nad pó ł w ieku przygotow ał do om awianej publikacji. 
Można wyprzedzając bardziej szczegółową inform a
cję stwierdzić, że jej w artość poznawcza dziś, jest nie 
do przecenienia, bow iem  poznał źródła, które w ichry 
wojny światowej zniszczyły lub tak rozproszyły, że nie 
są dostępne do norm alnych badań naukowych.

Konstrukcja tego studium  jest tyleż prosta i kom u
nikatywna, co i szczegółowa zwłaszcza w części Świrz 
średniowieczny (s. 35-83). W prow adza do lektury  kla
syczny wstęp (s. 7-12) przeznaczony na określenie te
matu, om ów ienie źródeł i m etod ich poznania, przy 
czym Autor baczną uwagę przeznaczył autopsji oglą
dając materialne ślady przeszłości i tym  w artościom  
poznawczym  dał rzetelną opinię.

Część pierw sza Przeszłość najodleglejsza (s. 13-34) 
jest swoistą kontynuacją w spom nianych co dopiero 
zabiegów badawczych, bow iem  A utor rozpoczął wy
kład od om ów ienia środow iska geograficznego i jego 
„oznakowania” nazwam i, bo toponom astyka dała 
poszlaki istnienia osady, jak pisze, a wszystko doku
m entuje odesłaniam i do źródeł i piśm iennictw a, jeśli 
wspomnieć, że tylko w tej części dał 46 przypisów.

W spom niana część druga została rozw inięta do 
dziew iętnastu sekwencji problem ow ych, które p o 

służyły A utorow i do wnikliwego i uporządkow anego 
chronologicznie i rzeczowo om ów ienia w yników  p o 
znania naukowego.

Rozpoczął je od om ów ienia charakteru  i organiza
cji osady, by przejść do iście socjo-historycznej analizy 
składu etnicznego mieszkańców, panujących stosun
ków społeczno-gospodarczych, których zarys w pro 
wadza do om ów ienia stratyfikacji społecznej, zajm u
jącej s. 41-71 tekstu. Jest to ze wszech m iar pionierskie 
osiągnięcie, bow iem  w tym  okresie, w  którym  Autor 
pracował, takie m etodologiczne rozw iązania badaw 
cze, były dosłow nie w powijakach. Ten fakt określa 
także w artość tego studium .

Ostatni jego fragment (s. 72-86) obejmuje szeroko 
pojętą topografię Świrza, co jest logicznym nawiąza
niem do początku narracji o materialnych śladach prze
szłości. Właśnie w tej topografii znalazło miejsce dzieło 
rąk ludzJdch w opisie budowli na obszarze wioski i sy
stemu jej obrony. Dodajmy, że narracja tej drugiej części 
książeczki, „podparta” została dokumentacją przypisów 
od 47 do 251, co nie wymaga komentarza, bo jest wy
starczająco wymowne do oceny autorskich kwalifikacji.

W  zamknięciu naszych uwag trzeba dodać, że Autor 
do niegdyś zbędnych źródeł, ówczesnej pam ięci o m iej
scu urodzenia i wzrastania ku dojrzałości, dał po latach, 
intelektualną refleksję doświadczonego badacza-arche- 
ologa, od penetracji w Karpatach i badań stacjonar
nych na Wawelu, co utrw alił na zawsze inicjując Acta 
Archaeologica Carpathica, poprzez pracę w Andach 
peruw iańskich w latach siedemdziesiątych ubiegłego 
wieku -  nadal w górach, tylko w ich strefie najwyższe
go osadnictwa -  rozpoznania śladów ludzkiego osad
nictwa w Tasmanii i wyspiarskiej Polinezji. W  „Świrzu” 
nie ma do tych dokonań bezpośrednich odniesień, ale 
jest emocjonalny stosunek do poznania naukowego
i narracji urzekającej dojrzałością polszczyzny.
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